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_MiQ R  A D A M  O ŚW IĘCIM SKI —  T e re n o w y  O środek B adaw czy
w e W ro c ła w iu

Warunki terenowe i projektowana walka z erozjq gleb
w Sudetach Środkowych

Środow isko g lebowe w sku tek  e roz ji ulega zróżn icow aniu na 
■poszczególnych częściach rzeźby terenu. Proces niszczenia 
g leby rozpoczyna ¡się od w ierzchn ie j w a rs tw y  i  przesuwa się 
■w głąb p ro filu  glebowego. W  w arunkach k lim a tycznych  Pol­
sk i erozja polega g łów n ie na zm yw aniu i  rozm yw aniu  m ate­
r ia łu  glebowego ¡przez -spływające po pow ie rzchn i w ody opa­
dowe (tzw. „e roz ja  wodna"), oraz na przem ieszczaniu masy 
glebow ej w  dół, p rzy  pom ocy narzędzi, służących do upTawy 
ro l i  i  p ie lęgnow ania ro ś lin  (tzw. „e ro z ja  up raw ow a").

Gleba pó l erodowanych ubożeje w  sk ła dn ik i pokarm owe ,dla 
roś lin , oraz pogarsza swe w łaściw ości fizyczne i  wodne, obn i­
żając w  ten ¡sposób urodzajność. Osadzanie nam ułów  w  n iż ­
szych m iejscach i  zagłębieniach -terenu nie pok ryw a  s tra t spo­
wodow anych przez zimywy.

E roz ja  wodna i  up raw ow a w ystępu je  na terenach spadzi­
stych. W  Polsce te reny o rzeźbie urozm aiconej różn ią się n ie ­
raz bardzo znacznie pod względem  ukszta łtow ania , gleby, 
s tru k tu ry  geologicznej i  ¡klimatu. D latego w yodrębn ia  s ię  re ­
g iony ro ln icze, p rzy  czym w  każdym  z tych  reg ionów  należy 
w prow adzić odpow iedn i zespół zabiegów przec iw erozyjnych. 
Zdarza się, że zabiegi, ¡które są bardzo pożyteczne w  jednym  
zespole w arunków  przyrodn iczych, okażą się szkodliw e lub 
zbędne w  innym .

W  badanym  region ie  Przedgórza i Sudetów Środkow ych 
odróżniono ze względu na ¡stromość i długość zboczy trzy  ¡róż­
ne rodzaje terenów, a na n ich  wybrano' 3 ¡pola do badań 
¡szczegółowych. W zdłuż p rze k ro jó w  terenow ych, poprowadzo­
nych po l in i i  spadku, zbadano zbocza:

1) d ług ie  i  strome, o n ie w ie lk ie j części w ierzchow inow ej, 
°  w ystaw ie  po łudn iow e j na po lu  w  'Bożkowie, ko ło  K łodzka,

2) d ług ie  i  łagodne, o obszernej części ¡w ierzchow inowej, w y ­
staw ie wschodnie j na po lu  w  Krosnow icach, leżących na po­
łudn ie  od K łodzka,

3) ¡krótkie i łagodne, o obszernych \yierzchofwinach i w ys ta ­
w ie ¡południowo-wschodniej w  K rze lkow ie , w  pow iecie  ząb­
kow ick im .

Poszczególne części p rzekro ju  terenowego wyodrębniano 
według zm ian kąta  nachylen ia  terenu. U kszta łtow anie  bada­
nych zboczy przedstaw iono w  tabl. 1.

W szystk ie  w yże j w ym ien ione po la  położone są na wyso­
kości, wynoszącej od 200 do 400 m  nad. poziom em  morza, ty ­
powej ¡dla ¡strefy g run tów  ornych w  oko licach podgórskich 
Sudetów, oraz posiadają g leby g lin iaste . W  Bożkowie gleba 
Powstała ze zw ietrzen ia czerwonego piaskowca, a na pozo­
sta łych  po lach g leb y  zalegają na u tw orach m orenowych.

W a ru n k i k lim atyczne , panujące ina poszczególnych polach, 
nie różn ią się o ty le , b y  to posiadało w p ły w  na erozję. M ie j­
scowości w ew nątrz K o t lin y  K ło dzk ie j, począwszy ¡od Krze l- 
kowa, położonego na Przedgórzu Sudetów, ¡mają ¡klim at nieco 
chłodnie jszy, k ró tszy  okres w ege tacy jny , trw a lszą i  grubszą 
¡pokrywę śnieżną.

Erozja wodna gleb w ystępu je  w  postaci zm yw ów  pow ie rz­

chn iow ych ¡i rozm yw ów , g łów n ie  w sku tek sp ływ u wód u lew o- 
wych. P rzeciętnie .raz do raku  zdarzają ¡się w  Bożkowie w ię k ­
sze u lew y, o w ysokośc i opadu ponad 30 mm. N a w yodrębn io ­
nej na po lu  z bu rakam i zlew ni, o ¡powierzchni oko ło  4- ha 
i  spadku ok. 10%, w ykonano pom ia ry  ob ję tości i jakośc i osa­
dzonych nam ułów  po jedne j z ta k ich  u lew , k tó ra  zdarzyła  się 
w  po łow ie  czerwca 1953 r.

¡Okazało się, że na ©radowanej części zbocza, obejm ującej 
96% ca łkow ite j pow ie rzchn i z lew ni, zm yciu uleg ła warstew ka
0 ¡przeciętnej grubości 0,3 m m  czy li 30 m 3/h. Po prze liczeniu 
na hektar, ¡straty ¡składników pokarm ow ych w yn io s ły : 6,9 q 
próchn icy , 5,3 q węglanu wapnia, 0,060 q fosforu ¡przyswajal­
nego (1P2O 3) i  0,052 q potasu ¡(K2O). ¡Podane s tra ty  okaza łyby się 
wyższe, ¡gdyby ¡równocześnie z opadem dokonano pom iarów  
odp ływ a jących  ob ję tości w o dy  i  ilo śc i zaw artych w  n ie j roz­
puszczonych i  unoszonych sk ła dn ików  pokarm ow ych.

W a ru n k i glebowe, is tn ie jące  na po lu  wzdłuż l in i i  p rze k ro ­
jó w  terenowych, można uważać za w ypadkow ą dzia łania 
w szystk ich  procesów, zachodzących w  glebie, g łów n ie  zaś p ro­
cesów g lebotw órczych i  erozyjnego. Stan, w  ja k im  zna jdu ją  
się obecnie g leby upraw iane, można określić, p rzy  usta lonym  
¡sposobie agro techn ik i, ja ko  stan pewnej rów now ag i. W y n ik i 
badań, cha rakteryzu jących w łaściw ości glebowe na p rzekro ­
jach zebrane są w  tabl. 2 i  3.

Na teren ie pierwszego rodzaju, w  Bożkowie, można by ło  
w yodrębn ić  następujące rodzaje g leb : 1) na w ie rzchow in ie
1 górnej części zbocza —  g leby w  m nie jszym  'lub w iększym  
stopniu zm ywane, 2) na środkow ej i do lne j części zbocza —  
g leby równocześnie lub na przem ian zmywane i nam ywane 
i .3 u podnóża —  gleby, w  k tó ry c h  zdecydowanie przeważał 
proces nam ywania.

Przechodząc do cha rak te rys tyk i ¡poszczególnych rodza jów  
gleb, można by ło  stw ierdzić następujące cechy: G leby o m n ie j­
szym  s topn iu  zm ycia pos iada ły poziom  próchn iczny, w yraźnie 
odcina jący się swą ciem ną barw ą od w a rs tw  g łęb ie j po łożo­
nych ; w ie rzchn ica  w ykaza ła  ¡dużo części szkie le tow ych, przy 
¡czym w  ¡miarę g łębokości w zrasta ł udzia ł f ra k c ji grubszych, 
aż do li te j ¡skały. W  porów nan iu  do innych  części p rzekro ju  
masa p róchn icy  w  p ro filu  gleb zm ywanych nie jes t ¡wielka 
pom im o stosunkowo znaczniejszej procentow ej zaw artości 
¡próchnicy w  w ierzchn icy . Ten rodzaj gleb charakteryzu je  się 
dużą zasobnością w  fosfor, a m niejszą w  potas, oraz dużą po­
row atością ogólną i n iekap ila rną . Gleba w ie rzchow iny  szyb­
c ie j chłon ie wodę z pow ie rzchn i g runtu i przepuszcza ją  
w  głąb. W  gleb ie mogą panować zw yk le  dobre w a run k i po- 
w ietrzno-w odne dla rozk ładu  m a te rii organicznej i rozw o ju  
m ikroorganizm ów , natom iast w  okresach suszy zagraża ła tw o 
przesuszenie, ¡gdyż p ły tk a  gleba jes t pozbaw iona m ożliw ości 
podsiąku kapilarnego.

Gleba zm yta w  w iększym  stopniu, ja k  rów nież gleba prze­
mieszczana przez p ług (w górne j części zbocza), posiadała 
poziom  próchn iczny ¡słabo odróżn ia jący ¡się barwą od w a rs tw

TABLICA 1. U kszta łtow anie badanych zboczy po l in i i  p rzekro jów  terenow ych

Pole
G órna część zbocza Środkow a część zbocza D o ln a  część zbocza O gółem

dług . deniw . spadek d ług . deniw . spadek d ług . deniw . spadek d ług . deniw . spadek

___ m m 0 /
/  0 m m 0 /

/  0 m m V/o m m 0 //o

Bożków 105 10,1 9,6 200 32,0 16,0 106 8,1 7,7 411 50,2 12,2
K rosnow ice 34 2,0 5,9 37 3,0 8,1 95 4,0 4,2 166 9,0 5,4
K-rzelków 32 2,0 6,2 33 ■ 3,0 9,1 33 1,0 3,0 98 6,0 6,1
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B IU L E T Y N  IM U Z

Zasobność gleb na poszczególnych częściach p rz e k ro jó w  w  w ars tw ie  0,70 m (w q/ha)

Pole
W ierzchow ina Zbocze Podnóże średn io

P róch ­
nica P A k 2o Próchn. P A k 2o Próchn. P A k 2o Próchn. P A k 2o

Bożków
K rosnow ice
K rze lkó w

1136
1018
674

8,71
5,55
0,58

2,56
3,19
7,96

1080
1069
609

6,20
3,79
2,30

2,61
3,16
7,29

1348
1268
819

7,90
5,47
3,22

2,76
3,34
6,29

11,88
1118
701

7,60
4,94
2,04

2,64
3,23
7,18

Średnio 943 4,95 4,57 919 4,10 4,35 1145 5,53 4,13 1002 4,86 5,02

TABLICA 3. Porowatość gleb na poszczególnych częściach p rzekro jów  (w %)

Pole
G łębo ­
kość 

w  cm

W ierzchow ina Zbocze Podnóże Średnio

O gó l­
na kap il. n ie-

kap il. O gólna kap il. nie-
kap il. Ogólna kap il. n ie-

ka p il. ogólna k a p il. nie-
kap il.

Bożków

K rosnow ice

K rze lkó w

0 - 2 0
< 2 0

0 - 2 0
< 2 0

0 - 2 0
< 2 0

50,6
39,0
47.5
40.4
45.4
35.6

35,1
32.7
40.0 
36,4
36.0
29.7

15,5
6.3 
7,5 
4,0
9.4 
5,9

41.8
39.5
47.8
43.2
48.6
36.2

32,9
35.7 
41,1 
38,5
37.7 
31,4

8,9
3,8
6.7
4.7 

10,9
4.8

47.2 
42,7
48.6
42.7
51.2 
41,4

43,5
40.8 
43,7
38.2
38.9
35.3

3,7
1.9
4.9 
4,5 

12,3 
6,1

46,5
40.4
48.0
42.1
48.4 
37,7

37,2
36.4
41.6
37.7
37.5 
32,1

9.3 
4,0
6.4
4.4 

10,9 
5,6

Średnio 0-20
<20

47,8
38,3

37,0
32,9

10,8
5,4

46,1
39,6

37.2
35.2

8,9
4,4

49,0
42,3

42.0
38.1

7,0
4 ,2

47,6
40,1

38,7
35,4

8,9
4,7

g łęb ie j po łożonych, a do rów nu jący w ars tw ie  ornej, s iln ie  
szk ie le tow y i ubogi w  próchnicę. W  n ie k tó rych  m iejscach 
skała m acierzysta zna jdowała się na głębokości zaledwie 36 cm 
pod pow ierzchn ią gruntu.

G leba równocześnie nam ywana i  zmywana, ja ką  znaleziono 
na środkow ej części zbocza w  Bożkowie, posiadała dużą za­
wartość części szkie le tow ych w  w ierzchn icy, głębsze zaś 
w a rs tw y  p ro filu  glebowego są bogate w  drobny p y ł i  i ł  p y ło ­
w y. W  m ia rę  zagłębiania się w  p ro filu , podobnie ja k  w  gle­
bach nam ywanych, zna jdu je  się coiraz drobn ie jszy m ateria ł 
g lebowy. Gleba ta jes t uboższa w  próchnicę i  w  fosfor i  je j 
w łaściw ości fizyczne są pośrednie pom iędzy glebam i zm ywa­
nym i i  nam ywanym i.

Gleba nam ywana posiada poziom  próchn iczny o dużej m iąż­
szości, a pod n im  jeszcze w arstw ę przejściową, rów nież c iem ­
n ie j zabarw ioną. W  glebie te j b rak jest części szkie te lu ; prze­
w ażają zaś u tw o ry  p y łow e  i  g lin iaste (łącznie ok. 90% cz. 
ziem istych). Gleba nam yta odznacza się dużą ilością  p róchn i­
c y  w  ca łym  p ro filu , choć je j procentow a zawartość n ie  jest 
w  w arstw ie  pow ie rzchn iow e j wysoka. M a ona następnie n a j­
w iększą w  p ro filu  ilość potasu, a także znaczną —  fosforu. 
W ysoka  porow atość kap ila rna , m ała -zaś porowatość nieka- 
p ila rna, zwłaszcza w  w arstw ie  głębszej, w skazują na w a ru n k i 
u trudn ionego przesiąkania w ody w  głąb, w  przypadku w y ­
schnięcia ta k ie j g leby lub po pe łnym  ¡nasyceniu k a p ila r  w o­
dą. O ile  zna jdu je  się p łytko, poziom  w o dy  gruntow ej, gleba 
nam yta  posiada m ożliw ości czerpania jeij d la  potrzeb ¡roślin 
na zasadzie s ił kap ila rnych . Gleba nam yta może dłuższy czas 
prze trzym yw ać w  sobie pew ien zapas wiligoci, pod w a run ­
k iem  wprow adzenia ¡zabiegów agrotechnicznych, po legających 
na p rze ryw an iu  na pewnej g łębokości p rzestw orów  ¡kapilar­
nych. Przy na p ływ ie  wód obcych i zbyt m ałym  spadku terenu 
może być korzystne drenowanie tak ich  gleb.

Ze względu na zasobność gleb pok ryw a jących  zbocze w  Boż­
ko w ie  ¡należy użytkow ać je  ja k o  ¡grunty orne. ¡Równocześnie 
jednak pow inno się zastosować ja ko  zabieg p rze c iw e rozy jny  
w stęgow y uk ład  ¡pól w  szerokie zagony i  p łodozm ian p rzec iw ­
erozy jny.

'W stęgowy układ polega na podziale zbocza na ¡kilka pól, 
przebiega jących w  postaci pasów o jednakow ej szerokości 
i m nie j w ięce j rów no leg le  do warstw ie. N a  co drug im  lu b  co 
trzecim  ¡polu up raw ia  się ro ś lin y  chroniące glebę przed erozją 
wodną. W  układzie  wstęgow ym  rządk i ro ś lin  oraz k ie run ek  
zabiegów up raw y ro l i i  p ie lęgnow ania roś lin  przec iw dz ia ła ją  
w  pew nym  stopniu e roz ji up raw ow e j. W  Bożkowie ¡szerokość 
pasów wstęgow ych p rzy ję to  od 69 do 99 m (w ie lokrotność 
trzym etrow ych  ¡szerokości siewni.ka). N a  po lach o w iększym  
nachylen iu , po łożonych na zboczach, p rzew idu je  ¡się w y k o n y ­
wanie up raw y mechanicznej p rzy  pom ocy zaprzęgu konnego,

aż do czasu skonstruow ania specja lnych ¡dla terenów  fa lis tych  
c ią gn ików  i narzędzi. N a  granicach poszczególnych pó l po­
w o li ¡będą się tw orzyć ¡skarpy. Trudne do up raw y m echanicz­
nej k l in y  przew idziano przeznaczyć pod ¡trwałą roślinność 
lub zadrzewienie. N a pasach, leżących na glebach zm ywa­
nych, należy wprow adzić zabiegi zatrzym ujące w ilgoć opa­
dową, np. w yo ryw an ie  bruzd w  jes ien i, p rzechw ytu jących  
wodę wiosenną.

Na teren ie  ¡Krosnoiwic ii K rze łkow a podobnie przedstaw iało 
się zróżnicowanie rodza jów  gleb, ja k  na p rze k ro ju  w  Bożko­
w ie. Na glebach m orenowych zm yw anych w a rs tw y głębsze 
posiadają skład m echaniczny ¡grubszy lub drobn ie jszy, nieza­
leżnie od oddz ia ływ an ia  obecnych procesów pow ie rzchn iow ych 
na glebę (denudacji i w ie trzen ia). G leba nam yta w  ¡Krosnowi­
cach zaw iera oko ło 95% części p y ło w y c h  i g lin ia s tych  łącznie 
i jest najzasobniejsza, choć n iew ie le  różn i ¡się pozostałym i 
w łaściw ościam i od g leby zm ywanej. N a jw yższy  p lon pszenicy 
zebrano ze środkow ej części zbocza, na jn iższy zaś ze ¡zmywa­
nej gó rne j części zbocza (25% niższy niż średnia dla całego 
p rzekro ju , k tó ra  w yn ios ła  17,3 q/ha w  ¡roku przecię tnym ).

Jako zabieg p rzec iw e rozy jny  p ro je k tu je  się w  K rosnow i- 
cach ty lk o  wprowadzenie p łodozm ianu przeciw erozyjnego 
i  ¡silniejsze zasilan ie zbocza w  nawozy fosforowe, a w ie rzchn i­
c y  w  obo rn ik  i  kom posty.

W  K rze lkow ie  zróżnicowanie pom iędzy poszczególnym i ro ­
dza jam i gleb zaznaęzyło się s iln ie j n iż w  Krosnow icach. G leby 
zm ywane tw orzą lżejsze g lin y , bardzie j ¡szkieletowe i  piasz­
czyste, dobrze w ch łan ia jące wędę; są one uboższe w  fosfor, 
gdy tymczasem gleby nam ywane —  w  pcutas. Najuboższą 
w  próchn icę jes t gleba zm ywana —  nam ywana na środkow ej 
części zbocza. G leba nam ywana w ykaza ła  w  K rze lkow ie  n a j­
większą porowatość, zarówno ogólną, ja k  i kap ila rną . Na po­
le tk u  z ¡glebą zmywaną, na górnej części zbocza, otrzym ano 
p lon  owisa o 63% niższy od w artości średniej, k tó ra  dla całego 
zbocza wynioisła ¡24,7 q/ha.

N a polach ¡podobnych pod względem w a run ków  p rzy ro d n i­
czych do K rze łkow a  należałoby, z pow odu dość ubog ie j g leby 
a znacznej e roz ji, zrezygnować z upraw  ro lnych , zwłaszcza 
zaś na gó rne j i ś rodkow e j części zbocza. Na m iejsce upraw, 
zależnie od m ożliw ości u regu low an ia  gospodarki wodnej, na­
leża łoby w prow adzić pastw isko lub  zadrzew ienie. Podnóże 
i  dolna część zbocza, o ile  przedstaw ia ją  ze w zględów  gospo­
darczych odpow iedn io w ie lk ą  pow ierzchn ię, mogą być up ra ­
w iane w  z w y k ły m  płodozm ianie ipolowym.

Stwierdzono różnice glebowe, związane z zasobnością w  po­
ka rm y  i  w a runkam i ¡pow ietrzno-wodnym i, oraz plonowanie 
wskazują na potrzebę w prowadzenia zab iegów  p rzec iw erozy j- 
nych  na zboczach nawet n iezbyt s trom ych lub na zmianę spo­
sobu ro ln iczego użytkow an ia  gruntu .
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